
Lady Pank, Na na
Facet toczy kamień pod góręNa kamieniu nie rośnie mechNa ekranie ćwiczy kulturęsmutna banda durniów trzechTańcem rozgrzane łydkizłotą lycrą iskrzą sięWkoło same chętne myszki,a już nas wygania ciećA mnie nie chce się iść do domuA mnie nie chce się wcześnie spaćJa haruję pięć dni w tygodniuMam ochotę dziś czadu daćKumpel łyknął zachodnią furęOsiem garów, klima i wtryskGdy startował pod nocnym klubemSłychać było jeden gwizdOgień pulsuje w żyłachW gardło lejesz płynną stalNie zdążyłem wypić piwakiedy barman zamknął barA mnie nie chce się iść do domuA mnie nie chce się wcześnie spaćJa haruję pięć dni w tygodniuMam ochotę dziś czadu daćCzłowiek musi się czasem wyluzowaćChoćby wokół Tybet nagi byłCzasem trzeba trochę pobłaznować,by ten kamień wtoczyć na sam szczytNie daj sobie przed nosemna skobel zamknąć drzwiBo nam nie chce się iść do domuBo nam nie chce się wcześnie spaćHarujemy pięć dni w tygodniui chcemy dziś czadu dać
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